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T R E Ś Ć .
Z pola dośw iadczalnego Studyum  rolniczego. I Po trzeby  naw ozow e 

gleby p o la  dośw iadczalnego w stosunku  do różnych ro ślin  u p raw nych , n a ­
p isa ł prof. Dr. E m  i l  G o d l  e w s  k i (c iąg  trzeci).

D ośw iadczen ia  n ad  w ydajnością  ziem niaków  n a  stacy i dośw iadczalnej 
w Sobieszynie, s treśc ił A. K.

Z yskow na hodow la drobiu podał I. K.
K ronika postępu  w dziedzin ie gospodarstw a w iejskiego (D zia łan ie  

sa le try  ch ilijsk iej i s ia rk an u  am onow ego. G ęstość siew u buraków  cukrow ych. 
W pływ  k arm ien ia  rzepą  n a  sm ak m leka. P róby tęp ien ia  pchlicy  w yciągiem  
z ty toniu).

S praw y bieżące.
P ra k ty czn e  środki.
O g ran iczen ia  w przew ozie zw ierząt. Odpow iedzi R edakcy i. W iadom o­

ści handlow e.

Z pola d o św ia dc za ln eg o  Studyum rolniczego.
i.

Potrzeby nawozowe gleby pola doświadczalnego 
w  stosunku do różnych roślin uprawnych.

Na podstaw ie m ateryału  liczbowego 

p o z o s ta łe g o  p o  ś . p . p r o f . C z a r n o m s k im
n ap isa ł

prof. Dr. Emil Godlewski.

(Ciąg trzeci).

Doświadczenia z żytem z r. 1897.
Po sprzęcie pszenicy uprawiono parcelki doświadczalne 

pod żyto. Ponieważ pszenica, jak  wyżej wzmiankowałem, wy­
legła na znacznej liczbie parcelek, przeto prof. Czarnomski po­
stanowił zawiesić na jeden rok nawożenie i zasilać żyto na 
wszystkich parcelach bez dodaw ania w tym roku jakiegokol­
wiek nawozu. W  ten sposób zasiane żyto miało korzystać tylko 
z zapasów  pozostałych z nawozów danych w r. 1895 pod k a r­
tofle i w 1896 na wiosnę pod pszenicę.

Zyto zasiano w dniach 25 i 26 września siewnikiem rzę ­
dowym w ilości 1-7 kg  na każdą arow ą parcelę. Odstępy mię­
dzy rzędami wynosiły po 10 cm. W  10 dni po siewie żyto po- 
wsehodziło na wszystkich parcelach prawidłowo i równo. Mimo 
że, jak  powiedzieliśmy, pod żyto nie dano nigdzie świeżych da­
wek nawozowych, to jednak wpływ nawozów dawanych w po­

przednich latach pod kartofle i pszenicę, z wiosną r. 1897 
dość rychło się uwidocznił.

Na parcelach, które w poprzednich dwóch latach nie 
otrzym ały żadnego naWozu, jak  niemniej na parcelach, którym  
nie dostarczono potasu lub azotu, rozwój roślin był widocznie 
słabszy, niż na innych parcelach. Różnice nie były tu tak bijące 
w oczy, jak  w roku 1896 na pszenicy, jednakże łatw o dawały 
się dostrzedz.

Rezultaty zbiorów były następujące:

Rodzaj naw ożenia :

Nawóz kompletny

N r kw ate ry  
i parceli *)

I 1
II 1

III 1
IV 1

z ia rn a
kg

2 2 3
18-8
21-9
164

słom y
kg

5 5 4
49-7
4 1 6
361

razem  z ia rn a  
i słom y kg

77-7
6 8 5
6 3 5
62-5

średnio 19-85 45-7 65-5
I 2 1 4 0 3 4 0 48 0

bez żadnego nawozu
II 2 9 0 2 4 6 3 4 0

III 2 101 2 6 9 3 7 0
IV 2 9 2 24-8 3 4 0

średnio 10-7 27-6 38-2
I 3 2 0 0 44'6 64‘6

bez wapna
II 3 15 7 3 9 8 5 5 5

III 3 17-9 4 4 6 6 2 5
IV 3 158 3 7 7 5 3 5

średnio 17-3 41-7 59-0
I 4 14-1 3 5 0 49-1

bez azotu 11 4 128 32-1 44-2
44 9Ul 4 128 3 1 4

IV 4 1 3 0 3 0 0 49-1

średnio 13-2 32-1 46-8
I 5 1 8 5 4 3 5 6 2 0

bez kwasu fosforowego
11 5 14-7 3 8 3 5 3 0

III 5 199 4 7 9 6 7 8
IV 5 16 3 35-8 52 1

średnio 17 3 41 4 58-7
---------------------------- -

*) L iczby rzym skie oznaczaja
n a r p « l i

num er kw ate ry , liczby arab sk ie  num er
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Nr kwatery ziarna słomy razem ziarna
Kodzaj nawożenia: i parceli kg kg i słomy kg

I 6 143 36-9 51-2
II 6 1 4 0 3 5 5 4 9 5

bez potasu III 6 1 0 6 2 6 9 37-5
IV 6 102 37 0 47-2

średnio . . 12*2 34-1 46-3

Przyjm ując średni plon ziarna słomy i całej substancyi
suchej z parcel bez nawozów jako =  100, otrzym ujem y nastę­
pujące średnie liczby dla innych parcel.

ziarna słomy razem

Parcele 2 bez nawozu . . . . 100 100 100
» 1 z nawozem  zupełnym . 185 165 171
» 3 bez w apna . . . . 162 151 150
» 4 bez azotu ....................... 123 116 118
» 5 bez kwasu fosforowego 161 150 153
» 6 bez potasu . . . - 114 123 121

Jak  z tych liczb widzimy, pomimo że w prost pod żyto 
nigdzie nie daw ano żadnych nawozów, wpływ nawozów uży­
tych w dwóch poprzednich latach objawił się bardzo wybitnie. 
N awet saletra chilijska, co do której zazwyczaj liczy się na 
działanie w jednym  tylko roku, w tym  przypadku zapewne 
w skutek znacznej dawki, w jakiej ją  zadano w dwóch latach 
poprzednich, działała na żyto w drugim, względnie trzecim  
roku po jej zadaniu bardzo wybitnie, skoro plon z parcel, które 
w dwóch poprzednich latach azotu nie dostały, był tak  znacznie 
mniejszy od plonu z parcel, które dostały całkowity nawóz. Zgo­
dnie z rezultatam i osiągniętymi w roku zeszłym dla pszenicy, 
okazało się także i dla żyta, że parcele, które nie otrzymały 
potasu, wydały plon znacznie słabszy od tych, które go otrzy­
mały ; plon ten był jednak nieco większy, niż z parcel wcale 
nie nawożonych. Odmiennie zatem niż u pszenicy, na której 
azot i kwas fosforowy bez potasu nie skutkowały wcale, u żyta 
podniosły te składniki nawozu cokolwiek, choć zresztą bardzo 
nieznacznie, wysokość plonów. W skazywałoby to, że pszenica 
jest bardziej wrażliwa niż żyto na niedostatek potasu.

To, co nam  okazują liczby średnie ze wszystkich parcel 
równoległych, daje się stwierdzić także na parcelach każdej 
z osobna kwatery. Wogóle zgodność plonów parcel równoległych 
jest dość zadowalająca. Można tylko zauważyć, że kw atera I dała 
na wszystkich parcelach plony nieco wyższe niż inne kwatery, 
ale i tu  stosunek pomiędzy wysokością plonów na parcelach 
w rozm aity sposób w latach poprzednich nawożonych był taki 
sam, jak  na innych kw aterach. W każdym razie doświadczenie 
z żytem potw ierdza w zupełności rezultaty  osiągnięte w do­
świadczeniu z r. 1896 z pszenicą, to jest dowodzi ponownie, że 
glebie pola doświadczalnego brakuje w pierwszym rzędzie po­
tasu, w drugim azotu, a natom iast kw as fosforowy jest w tej 
glebie w formie tak łatw o przyswajalnej, że na razie przyro­
dzone jego zapasy w glebie w ystarczają jeszcze do zaspokoje­
nia potrzeb rośliny i nawozy fosforowe nie wywierają prawie 
żadnego wpływu na plony tej gleby

Dośw iadczenia z kartoflami z i*. 1898.
Jeżeli już doświadczenia z r. 1896 i 1897 z pszenicą 

i żytem dały ciekawe rezultaty i scharakteryzow ały dobitnie 
potrzeby nawozowe gleby pola doświadczalnego, to o wiele 
jeszcze ciekawsze i wybitniejsze otrzym ano rezultaty  z do­
świadczeń przeprowadzonych w roku ubiegłym z kartoflami. 
Tym razem  na wszystkich parcelach, które otrzym ały różne 
kombinacye nawozowe w latach 1895 i 1896, ponowiono
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dawki tych samych składników pokarmowych, tak że parcele, 
które w owych latach pewnego składnika nie otrzym ały, nie 
dostały go i teraz.

W szystkie naw ozy rozsiano na wiosnę. W dniu 20 kwie­
tn ia rozsiano po 4 kg superfosfatu (0'65 kg P2 0 5) na w szyst­
kich parcelach z wyjątkiem tych, które miały pozostać bez 
naw ozu fosforowego i tych, które wogóle nie miały otrzym ać 
żadnego naw ozu, a więc na wszystkich, prócz parceli 2 i 5 
każdej z czterech kwater. Tegoż samego dnia rozsiano po 4 kg 
siarkanu potasowego (2 leg tlenku potasowego) na parcelach 
kw atery I i II z wyjątkiem parceli 2 i 6, t. j. tych, które miały 
nie otrzym ać bądź potasu, bądź żadnych nawozów. Na par­
celach kw ater III i IV znów z wyjątkiem parcel 1 i 6 rozsiano 
siarkan potasowy, także w dawce 4 kg na parcelę, dopiero 
w dniu 25 kwietnia. Kartofle (topazy Dołkowskiego) zasadzono 
na wszystkich parcelach w dniu 26 kwietnia, pod sznur w rzę­
dach oddalonych od siebie o 60 cm, w odstępach na rzędzie 
po 30 cm. Na każdą parcelę jednoarow ą wychodziło bulw 
około 25 kg. Azot tym razem  dano na wszystkich parcelach, 
które go dostać miały (parcele '2 i 4 wszystkich kw ater nie 
otrzym ały wcale azotu), w postaci azotanu amonowego w ilości 
2 kg na jedną parcelę t. j. w- stosunku 70 kg azotu na hektar. 
Ten azotan amonowy rozsiano wszędzie w dniu 20 maja. 
W  parę tygodni po wzejściu kartofli dały się już spostrzedz 
charakterystyczne różnice między różnemi parcelami. Parcele, 
które nie otrzym ały wcale azotu, odznaczały się od wszyst­
kich innych wybitnie słabszą zielonością liści kartoflanych; 
barw a ich była żółtawo-zielona i odbijała mocno od barw y 
roślin na innych parcelach nawet od roślin, które nie o trzy ­
mały żadnego nawozu. Równie silnie, ale w kierunku wprost 
przeciwnym, odbijała barw a roślin na parcelach, które dostały 
azotan  amonowy i superfosfat, a nie otrzym ały potasu. Tu 
barw a była tak ciemno-zielona, że niemal graniczyła z czarną. 
W idocznie liście były tu o wiele bogatsze w azot, niż na 
wszystkich innych parcelach, nie wyłączając tych, które o trzy­
mały nawóz całkowity. Ale bujność wzrostu roślin na tych 
parcelach nie odpowiadała jednak tej ciemno-zielonej ich b ar­
wie, owszem rośliny były tu  znacznie niższe, niż na innych 
parcelach, nawet nieco niższe, niż na parcelach, które nie otrzy­
mały żadnego nawozu. Rośliny parcel, które nie otrzymały 
żadnego nawozu, miały barwę bledszą od roślin innych p ar­
cel, a także były od nich znacznie słabiej rozwinięte; barw a 
ich była przecież ciemniejszą od tych, które otrzym ały potas 
i kw as fosforowy, a nie dostały azotu, wysokość zaś większa 
niż tych, pod które dano w nawozach azot i kwas fosforowy, 
a nie dano potasu. Rośliny parcel bez w apna i bez kwasu 
fosforowego prawie niczem nie różniły się od tych, które o trzy­
mały nawóz zupełny.

Opisane różnice występowały w dalszym rozwoju jeszcze 
wybitniej, parcele bez azotu coraz więcej odbijały od innych 
swoją jasną  barw ą, na parcelach bez potasu listki roślin po­
częły niebawem obsychać; koło 20 lipca obsychanie to było 
już bardzo widoczne, w pierwszych dniach sierpnia praw ie 
wszystkie liście były już zeschnięte i leżały tylko jeszcze na 
ziemi zielone łęty, a ku końcowi sierpnia zginął już z parceli 
bez azotu niemal wszelki ślad łętów kartoflanych, podczas gdy 
na innych parcelach, które potas otrzym ały, łęty wszędzie były 
jeszcze zielone i powolne obsychanie liści dopiero się rozpo­
czynało. W ogóle na parcelach bez potasu łęty znikły prawie 
o 6 tygodni wcześniej, niż na tych, które otrzym ały potas. 
W yjątek stanow iła jedna tylko parcela 6 na II kw aterze; na
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nieJ łęty utrzym ały się tak długo w zielonym stanie, jak  na 
parcelach o zupełnym nawozie. Z tej parceli zebrano też, jak 
niżej zobaczymy, plon równie obfity, jak  z parceli o zupełnym 
nawozie; tak że niewątpliwie zakraść się tu musiała przy roz­
siewaniu nawozów pomyłka i parcela ta  musiała potas otrzy- 
niać przypadkowo.

Na parcelach, które nie dostały żadnego nawozu, łęty 
obeschły także daleko wcześniej jak na parcelach z nawozem 
zupełnym, w każdym jednak razie trzym ały się w stanie zie­
lonym przynajmniej jakie dwa tygodnie dłużej, niż na tych par­
celach, które otrzym ały azot i kwas fosforowy, a nie otrzy- 
małY samego tylko potasu.

Gdy w połowie września wykopano kartofle i oznaczono 
w nich za pomocą wagi Reim ana ilość skrobi, otrzym ano na-
sl§pujące rezultaty 

Kodzaj nawożenia

n;iwóz kompletny

Nr kwatery 
i parceli

i i
ii i 

ni i 
IV 1

waga
plonu
w kg

161 6 
172 8 
1674  
1885

skrobi
w°/o

18-2 
17-5 
17-7 
19 0

waga na 100 kg 
skrobi zebranych 

w plonie kartofli było 
w kg dużych kg

29-41 78-7 
3 0 2 4  78-7 
2 9 6 3  7 7 9  
35-81 8 4 9

średnio . 172-6 18-1 31-27 80-0
i 2 90-0 15-6 13-94 6 6 6

Ĵez żadnego na­ u 2 83-3 17 5 14-57 78"3
wozu iii 2 94-3 18-4 17-35 7 9 5

IV 2 8P 6 16-4 13-38 67-7

średnio . . 87-3 17-0 1481 73-0
i 3 206 2 1 9 0 39 14 77-7

bez w apna ii 3 2 0 5 0 18-4 37 7 2 76-6
iii 3 1695 19-7 33 3 9 72-6
IV 3 2 1 1 0 19-4 40 9 3 78-7

średnio . . 197-9 19-1 37-79 76 4
I 4 148-7 194 28-71 8 2 0

bez azotu
11 4 158-3 201 31-81 87-8

III 4 128-7 18-6 23-94 87-0
IV 4 162-4 18-2 29-55 91-7

średnio . . 149-5 19-1 28-50 87-0

bez kwasu fosfo­
1 5 1600 19*7 31 50 85-6

II 5 179-7 190 3 4 1 4 89-5
rowego III 5 169-3 19-4 32-84 89-1

IV 5 209-5 19 7 41-27 86-9

średnio . . 179-6 19-4 34 94 87-8
I 6 56-0 15-6 8-41 5 0 0

bez potasu II 6 178 (?) 19-0 (?) 33-95 (?) 82-8 (?)
111 6 6 3 3 14-7 9 3 0 54-2
IV 6 74.5 15-4 11-47 57-7

średnio . . 64-6*) 15-2 9-73 54-0
Przyjm ując średni zbiór bulw i średni zbiór skrobi z p ar­

cel wcale nie nawożonych za = 1 0 0 , otrzym ujem y dla innych 
Parcel następujące liczby średnie:

zbiór bulw zbiór skrobi
Parcele 2 bez żadnego naw ozu . 100 100

» l z  nawozem zupełnym . 198 211
» 3 bez w apna . . . . 227 255
5 4 bez azotu . . . . . 171 193
» 5 bez kwasu fosforowego 206 236
» 6 bez potasu . . . . 74- 66

*) Z obliczenia liczb średnich z parcel bez potasu w ykluczono 
parcelę na kw aterze II.
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Z powyższego zestawienia liczb widzimy, źe tegoroczne 
doświadczenia z kartoflami potwierdziły w zupełności i to w spo­
sób niezmiernie jaskraw'y, to wszystko, co powiedzieliśmy o po­
trzebach nawozowych gleby pola doświadczalnego na mocy do­
świadczeń z dwóch lat poprzednich. I tym razem  znowu gleba 
nasza nie reagowała wcale na nawozy fosforowe, reagowała 
zaś nadzwyczaj silnie na potas, mniej silnie na azot.

Na parcelach bez kwasu fosforowego otrzym ano na  wszy­
stkich czterech kw aterach plony rów ne albo wyższe, a co do 
ilości zebranej skrobi, wszędzie wyższe, niż na parcelach, które 
dostały nawóz zupełny. Superfosfat zatem użyty pod kartofle 
nietylko w żadnym  przypadku nie dał zwyżki w plonach, ale 
przeciwnie był wszędzie przyczyną pewnej ich depresyi. Być 
może, że depresya ta  nie byłaby nastąpiła, gdyby wymierzono 
mniejszą dawkę superfosfatów. Parcele bez azotu dały plon 
niższy, niż parcele z nawozem zupełnym, tak źe skuteczność 
naw ozu azotowego nie podlega tu wątpliwości, jednak brak 
azotu nie wywołał w plonie tak  znacznych różnic, jakby się 
można było tego spodziewać z owej zauważonej tu znacznie 
bledszej barwy roślin. Jak wykazują wyżej przytoczone liczby, 
brak azotu był powodem obniżenia się zwyżki plonów ponad 
plon parcel nie nawożonych z 98°/0 na 71°/0 czyli o 27 °/0 
a  zwyżki zebranej skrobi z l t l ° / 0 na 93°/0 zatem tylko o 18°/0. 
Te więc liczby 27% , względnie 18% w yrażają zwyżki zbiorów 
uzyskane dzięki wpływowi azotu.

(O. a. n.)

D ośw iadczenia nad w ydajnością ziem niaków
ogłoszone w  spraw ozdaniu  stacyi dośw iadczalnej w Sobieszynie za czas 

od 1 lipca 1897 do 1 lipca 1898.

W  roku 1897 w ykonano w  Sobieszynie doświadczenie 
na glebie bielicowatej z 32 odm ianam i ziemniaków. W ielkość 
każdego poletka w ynosiła 5"6 a. Z iem niaki zasadzono 14 m aja 
pod znacznik m otyką, w odstępach 55 cm pomiędzy rzędami 
i 30 cm na rzędach, Obredlenie ziem niaków odbyło się ty lko 
jeden  raz, z powodu deszczów panujących  w tym  roku. W  ciągu 
6 m iesięcy spadło 511,80 mm deszczu. Z iem niaki użyte do do­
świadczenia pochodziły od hodowców R ichtera, P aulsena i D oł- 
kow skiego z G alicyi.

P lony uzyskane u różnych odm ian wynosiły:
W ysadzono na Z biór kłębów Z aw artość
5 6 arach kg. obliczony na m ączki °/0

ha. w  kg.
Athene (P) 200 28255 1 8 0
M aercker (R) 189 24502 17-3
Dołęga (D) 216 23577 13-9
Sulima (D) 216 21813 13-7
Blaue Riesen (P) 301 20492 15-1
P iast (D) 182 19785 17-8
Leliw a (D) 160 19632 16-4
Phoebus (P) 143 19324 16-9
M azur (D) 195 18819 14-5
G racja  (D) 125 18056 17-1
Zawisza (D) 143 17880 16-4
F u rs t v. Lippe (P) 133 17633 17-5
Simson (P) 113 17040 16-4
Im perator (R) 282 16821 13-3
Taczała (D) 172 16440 14-0
Bończa (D) 200 17345 16-3
Topaz (D) 153 16177 16-9
K orczak (D) 203 16111 17-5
R eichskanzler (R) 187 16030 19-6
Achilles (P) 196 16000 14-5
G loria (P) 105 15525 17-6
Sutton’s M agnum Bonum 169 15298 1 2 3
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Wysadzono u a Zbiór kłębów Zawartość
5 6 arach kg. obliczony na m ączki °/0

ha w kg.
166 15086 16-4
197 14793 14-5

3sie 188 14156 16-4
166 14122 171
195 13461 14-1

de 168 13154 13-0
185 12590 10-4
170 12048 11-3
140 11799 14-7
158 11712 13-7

Szaraczek (D)
Cezar (P)'
Sas. cebulki o biał.
Herbert (D)
Dabery
Sas. cebulki o źółt.
Morela (D)
Aulon (D)
Marius (D)
Lech (D).

Najwcześniej dojrzały odmiany: Morela, Aulon, Marius 
i Lech, do średnio późnych odmian należą: Saskie cebulki, 
Dabery. Suttony, Imperatory, Maercker, Topaz, Sulima, Boń- 
cza i Szaraczek, najpóźniej zaś dojrzały: Athene, Simson, Fiirst 
v. Lippe, Dołęga, Piast, Gracja. Zawisza.

Największy plon kłębów wydały: Athene, Maercker, Do­
łęga, Sulima, Blaue Riesen, Piast, Leliwa i Plioebus. Najwcze­
śniejsze odmiany wydały najgorsze plony.

Co się tyczy ogólnej ilości mączki uzyskanej z danej 
przestrzeni, to ze wszystkich odmian najwięcej wydały mączki 
Athene, Maercker, Piast, Dołęga, Phoebus, Leliwa i Reichs- 
kanzler.

Pod względem procentowej zawartości mączki w ziemnia­
kach zebranych, a użytych do sadzenia okazało się, że w zie­
mniakach zebranych prawie u wszystkich odmian zawartość 
mączki była niższa, różnica u niektórych odmian dochodziła 
nawet 5% . ' A. K.

Zyskowna hodowla drobiu.
Napływ obcych jaj, zwłaszcza rosyjskich, na rynki an­

gielskie i sprzedawanie ich tamże pod firmą duńskich, spra­
wiało. ja k  donosi korespondent z Danii*), — że wraz z obni­
żeniem się ceny i popyt na ja ja  duńskie się zmniejszał, a wy­
wołana przez to obniżka w wywozie z kraju zagrażała upadkiem 
tej gałęzi przemysłu domowego. Zagraniczne bowiem jaja, jako 
niższe wartością, a nadto tak  często nie świeże, zbyt silnie za­
chwiały reputacyą duńskich, by nie miały wywołać reakcyi 
w kraju, której rezultat objawił się na zewnątrz w postaci 
związku: „D&nisches A n te i 1 s-Ei er export “ . Związek ten liczył 
w 1897 roku 19.000 członków i rozporządzał w rocznym obro­
cie kapitałem 1,300.000 kr. (1 korona — 66 ct.). Temu to to­
warzystwu zawdzięcza Dania rozwój w dziedzinie hodowli 
drobiu i zagranicznego handlu jej produktami. —- Jakie ko­
rzyści niesie zajmowanie się tą gałęzią gospodarstwa domo­
wego, świadczy najlepiej poniższy roczny rachunek pewnego 
gospodarza duńskiego podany przez wspomnianego korespon­
denta.

D o c h o d y :
za 2125 kg j a j ..........................  1646-72 kr.
za 253 k u r c z ą t ..........................  146-15 „
za 98 k u r .....................................................................  113 00 *

razem . . . 1906 87 kr.

W y d a t k i :
Opieka i d o z ó r .......................... 220-00 kr.

Pożywienie:
13140 funt. kukurydzy . . . 451 70 kr.

1525 „ jęczm ienia . . .  75 68 „
650 „ innego ziarna . . 33 20 „

4198 „ ś r u t u   204-19 „
50 „ g r y s u   7.32 „

1067 „ pokarmów zwierzęcych 92 04 „

razem . . . .  8 6 4 1 3  kr.
Nowe wyposażenie i jego utrzym anie . . . 129 85 „
Koszta p r z e w o z u ....................................................  36 73 „

 125071 k r .
zatem nadwyżka dochodu wynosi 1906-87—1250 7 1 = 6 5 6  16 kr.

*) Deut. Landw. Pr, Nr. 12 str. 105.

Kur dn. 1. I. 1897 było 407 sztuk 
* „ 1. 1. 1898 „ 647 „

przybyło 240 sztuk 
Licząc kurę po 1 25 kr., wzrost ilości kur daje 
nadwyżka poprzednio o b lic z o n a .............................

cały czysty dochód zatem wynosił . . . .

300 00 kr. 
656-16 .

9 5 6  16 kr.

A więc 407 k u r dały dochód netto ‘2*35 kr. od j e ­
d n e j  s z t u k i  czyli 188%.

Dużo ocienionego przed wiatrami miejsca, punktualność, 
czystość w czynnościach są niezbędnymi warunkam i hodowli 
drobiu. Szybki obrót kapitału, mały nakład i pewność, przy 
starannem obejściu, dobrych rezultatów hodowli — oto zalety 
tego kierunku produkcyi, k tóry  właśnie z tych względów 
może mieć i u nas, zwłaszcza dla gospodarstw małych i śre­
dnich, doniosłe znaczenie. Czas by już był, by sprawa ta prze­
szła granicę teoretycznych roztrząsań i ja k  najprędzej mogła 
w praktyce oglądać swe urzeczywistnienie.

__________  I . K .

K R O N I K A  P O S T Ę P U
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  wiejskiego.

Działanie  s a l e t r y  chi l i j skiej  i s i a r k a n u  a m o n o w e g o .  Z po­
równawczych doświadczeń nad działaniem saletry chilijskiej 
i siarkanu amonowego, prowadzonych przez kilka lat na stacyi 
w Darmsztadzie, okazało się, że wartość nawozowa azotu 
amoniakalnego była w przeważnej liczbie przypadków mniej 
więcej o 10% niższa od wartości azotu w saletrze chilijskiej. 
Taki sam stosunek w działaniu obu nawozów objawił się także 
w wielu próbach polowych i na tej podstawie dosyć powsze- 
chnem stało się zapatrywanie, że azot w siarkanie amonowym 
działa zazwyczaj o 10% gorzej, niż azot saletry i powinien 
mieć w handlu cenę przynajmniej o 10°/0 niższą. Zapatrywa­
nie to było zupełnie błędnem, gdyż na podstawie teoretycznych 
wfaaofności o zachowaniu się w glebie obu tych nawozów 
azotowych, można było z góry wywnioskować, że w pewnych 
przypadkach różnica pomiędzy skutkiem, osiągniętym przy 
użyciu na nawóz saletry i siarkanu amonowego będzie zna­
cznie przewyższała 10%, a w innych znowu przypadkach 
siarkan amonowy może nietylko dorównać w działaniu sale­
trze, ale nawet ją  przewyższyć. Wnioski te, nieraz już  co do 
wiarygodności stwierdzone w praktyce, znalazły nowe popar­
cie w rezultatach trzech prób polowych, przedstawionych przez 
W agnera na tegorocznym zimowym zjeździe niemieckiego to­
warzystwa rolniczego, odbytym w Berlinie. W  jednem  z tych 
doświadczeń uprawiano na glebie piaszczystej żyto ozime; na 
jednej części pola rozsiano w dniach 17 i 30 marca po 15 kg 
azotu na ha w saletrze chiliskiej, a na drugiej w tych sa­
mych terminach tyleż azotu w siarkanie amonowym. Prze- 
wyżka plonu uzyskana z 1 ha na saletrze wynosiła 10 q 
ziarna i 4 q słomy, a na siarkanie amonowym 10 q ziarna 
i 14 q słomy. Działanie więc nawozu azotowego było w ogóle 
bardzo korzystne a oba nawozy dały w ziarnie zupełnie ró­
wne zwyżki. W  drugiej próbie rozsiano na polu o glebie glin­
kowej, na jęczmieniu w dniach 31 marca i 17 maja bądź sa­
letrę, bądź siarkan amonowy, w ilościach odpowiadających 
45 kg azotu na ha w obu dawkach. Saletra dała z 1 ha zwyżkę 
12 q ziarna i 16 q słomy a siarkan amonowy — tylko 8 q 
ziarna i 16 q słomy, zatem zbiór ziarna niższy aż o 33°/0. 
Wreszcie w trzeciem doświadczeniu nawieziono kartofle, po­
sadzone na przepuszczalnym piasku, 45 kg azotu na 1 ta  w sa­
letrze i w siarkanie amonowym, dając połowę 18 kwietnia 
a drugą połowę 2 maja. Na saletrze zebrano z 1 ha kartofli 
więcej o 66 q, a na siarkanie amonowym 90 q. Tu zatem 
azot amoniakalny dał zwyżkę o 35%  większą niż saletra. 
W  zestawieniu tych trzech prób znajdujemy wymowny do­
wód, ja k  dalece zysk osiągnięty z użycia nawozów pomocni­
czych zależy od trafnego doboru i ja k  dalece niewłaściwem 
jest ślepe naśladownictwo. Niewątpliwie w wielu gospodar­
stwach możnaby z korzyścią zastąpić używaną saletrę siarka- 
nem amonowym i zmniejszając przez to na ftią popvt, zapo­
biegać nieusprawiedliwionemu podnoszeniu się ceny. Natural-
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,nie próba połowa, na m iejscu w ykonana, najlepiej wskaże, 
k tóry  z nawozów będzie działał najkorzystn iej.

Gęstość siewu buraków cukrowych. Koszt produkcyi cu­
k ru  w bu rak ach  cukrow ych zależy głównie od trzech nastę- 
pujących czynników :

1° od trafnego w yboru odm iany odpowiedniej do natu ry  
gleby, stanu k u ltu ry  i siły nawozowej;

2° od sposobu nawożenia;
3° od odstępów, w jak ich  bu rak i cukrow e na polu rosną.
P róby  w ykonyw ane dotąd w celu przekonania się, przy 

jak ich  odstępach bu rak i cukrow e dają  najw yższy plon i na j­
więcej cukru, przem aw iają w ogóle za zastosowaniem gęściej­
szego siewu. Pomimo tego je d n a k  wielu jeszcze plantatorów  
uważa za zupełnie dostateczne, jeżeli na 1 m 2 przypada siedm 
uo 8 buraków  i tw ierdzi, że gęściejsze sadzenie je s t wprost 
szkodliwe, w sku tek  zbytniego ograniczenia dostępu powietrza 
1 światła do roślin. G ęściejszy zasiew spotyka się także z za­
rzutem, że obróbka je s t więcej kłopotliwa i kosztowniejsza. 
Ponieważ w daw niejszych próbach stw ierdzano w pływ  gęsto­
ści zasiewu dopiero w  jesieni podczas sprzętu, dy rek to r stacyi 
doświadczalnej francuskiej w Capelle, Desprez, podjął nowe 
badania nad tą  kw estyą, w k tó rych  oznaczano na burakach  
w różnych odstępach sianych, wagę korzeni i zaw artość cu­
k ru  w czterech różnych okresach rozwoju. Do tych  doświad­
czeń odmierzono cztery kw atery  o pow ierzchni 8 a, każdą 
z tych kw ater podzielono na cztery parcele d w uarowe i w ten spo­
sób otrzym ano 16 parcel zupełnie jednakow ych co do wiel­
kości i co do gleby. Na każdej z czterech parcel, należących 
do jednej i tej samej kw atery , posiano bu rak i w różnych od­
stępach a mianowicie tak , że na pierwszej parceli przypadało 
ua 1 m i  14 buraków , na drugiej 12, na trzeciej 10, a na 
czwartej ty lko  7. Począw szy od 15 lipca aż do 1 listopada 
■wyrywano co tydzień  na każdej parceli burak i z powierzchni 
10 to2, ważono je  dokładnie i oznaczano w nich ilość cukru. 
^  oznaczeń tych okazało się, że ju ż  w połowie lipca waga 
buraków  i zaw artość cuk ru ' b y ły  tern większe, im  gęściej bu­
rak i rosły  a stwierdzone różnice w m iarę postępującego roz­
woju buraków  coraz więcej się powiększały. W  okresie po­
między 9 w rześnia a 7 października zauważono j  uż następujące 
przeciętne różnice w wadze buraków  i ilości cukru : 

ilość buraków na zbiór z jednego ha  
1 ni2 buraków cukru

czternaście . . 37943 kg 6035 kg
dwanaście . . . 32641 „ 5086
dziesięć 
siedm . . .

ilość cukru w bu­
rakach.

15 91 <*/„
„ u y jw  „ 15'59 „

31000 „ 4792 „ 15-44 „
26421 „ 4084 „ 15-33 n

w okresie zaś ostatnim  m iędzy 14 października a 11 listo­
pada oznaczenia przeciętne ilości buraków  i ilości cuk ru  w y­
padły , j a k  następuje:

ilość buraków na 
1 ni2

czternaście . . 43291 kg 7182 kg 16-53 °/o
dw anaście . . . 42331 „ 6009 „ 16-24
dziesięć . .
siedm . . .

zbiór z jednego ha 
buraków cukru

ilość cukru w bu­
rakach.

39116 ” 6311 ” 16-10 ”
33216 „ 5208 „ 15-64 „

Ostatecznie zatem  bu rak i najgęściej siane dały  z 1 ha 
7182 kg cukru  a w m iarę zwiększenia odstępów zm niejszyła 
się p rodukcya cu k ru  o 273 kg, 871 kg i 1794% . N a podstawie 
spostrzeżeń, zebranych w powyższej próbie, w yprowadza D es­
prez następujące w nioski:

1. U praw a buraków  cukrow ych w  m niejszych odstępach 
prowadzi do obniżenia kosztów produkcyi cuk ru  i je s t do za­
lecenia wszędzie tam. gdzie o to obniżenie chodzi. Oznaczenie 
jed n ak  jak ie jś  norm alnej najw łaściwszej gęstości siewu je s t 
niemożliwe. R olnik sam zapomocą odpowiednich prób powi­
nien się przekonać, ja k a  gęstość będzie najwięcej odpowiednia 
do jego  plantacyi.

2. G ęściejszy zasiew nietylko zapewnia obfitszy zbiór 
cukru  z hektara, ale pozwala wcześniej przystąpić do sprzętu, 
ponieważ bu rak i rosnące w m niejszych odstępach prędzej doj­
rzew ają. (Journal d’ agriculture).

Wpływ karmienia rzepą na smak mleka W iadom o od- 
daw na, że zarówno rzepa, ja k  turnips i brukiew , zatem rośliny  
okopowe należące do rodziny krzyżow ych, nadają  m leku i m a­
słu nieprzyjem ny smak. W edle zdania n iek tórych  praktyków , 
szkodliw y w pływ  karm ienia temi roślinam i okopowemi na sm ak 
nabiału nie objawia się bynajm niej w skutek  przechodzenia 
pew nych związków, o charak terystycznym  zapachu i sm aku 
z organów traw ienia do wymion, ale raczej w sku tek  bezpo­
średniego pochłaniania związków przez mleko z powietrza. Po­
nieważ w oborach, w k tó rych  karm i się k row y rzepą, tu rn i- 
psem lub brukw ią, wyziew y charak terystyczne roślin krzyżo­
w ych grom adzą się w powietrzu w ilości znaczniejszej, zapa­
tryw anie  powyższe w ydawało się wcale prawdopodobnem. Ce­
lem zbadania, ja k  się rzecz m a istotnie, w ykonano niedawno 
w  szkole rolniczej norwegskiej w T re t odpowiednią próbę. 
Z dwóch krów, z k tórych  jed n a  ocieliła się w początku kw ie­
tnia, a d ruga w  połowie czerwca, zaczęto od dnia 16 w rześnia 
zadaw ać turnips. Pierwszego dnia pierwsza z ty ch  k rów  do­
stała 2 kg turnipsu, a druga 4 kg, poczem w obu zwiększano 
codziennie racyą  dzienną o 2 kg. ta k  że w dn. 14 października, 
w k tórym  przestano powiększać ilość zadawanego turnipsu, 
dostała pierw sza krow a 58 kg, a druga 60 kg turnipsu na dobę. 
W  pierwszej połowie okresu doświadczalnego obie krow y trzy ­
mano na pastw isku i tam  je  turnipsem  karm iono, a dojono 
w stajni. W  drugim  okresie krow y pozostawały w oborze i tam  
jad ły  turnips, do dojenia zaś w yprow adzano je  na podwórze. 
W  ten sposób absorbcya wyziewów przez mleko była zupełnie 
wykluczona. W  celu przekonania się, czy żywienie turnipsem  
nie nadaw ało pomimo tego m leku charakterystycznego sm aku, 
daw ano osobom, k tóre  o celu doświadczenia nie były zupełnie 
powiadomione, do próbow ania mleko pochodzące zarówno od 
krów  żyw ionych turnipsem , ja k  i od innych, k tó rym  wcale 
tu rn ipsu  nie dawano. Pomimo, że krow y spożywały pod ko­
niec próby bardzo w ielkie ilości turnipsu, n ik t n igdy  w m leku 
nie zauważył jakiegokolw iek odrębnego, niemiłego sm akm  R e­
zultat próby w skazuje zatem, że złego sm aku nabiera mleko 
wyłącznie w skutek  bezpośredniej absorbcyi wyziewów z po­
w ietrza, że zatem chcąc przy żyw ieniu turnipsem , rzepą czy 
też brukw ią un iknąć niepożądanego wpływu, powinno się dbać 
o ja k  najlepszą w entylaeyę stajni. (Milch Ztg.).

Próby tępienia pchlicy w yciągiem z tytoniu. D r. Thiele 
poddał w ostatnich czasach próbie rozm aite środki, zalecane 
do tępienia pchlic, k tóre robią tak  w ielke szkody na rośli­
nach krzyżow ych. Ponieważ stosunkowo jeszcze najlepiej sku­
tkow ał pył tytuniow y, zdawało się, że bardzo dobrym  środ­
kiem  do tępienia pchlic będzie w yciąg z tytoniu. P róby  nie 
potw ierdziły je d n a k  tego przypuszczenia. Użyto w nich w y- 
ciąg spirytusow y z tytoniu, przygotow any na zimno i na go­
rąco oraz tak ie  same w yciągi wodne; jedne  i drugie —  same 
lub też w zmieszaniu z roztworem cukru  albo też gum y. 
Z  40 rozm aitych m ieszanin w próbach laboratory jnych  wszy­
stkie działały skutecznie; gdy  ty lko  kropla p łynu spadła na 
skrzydełka, pchlice ginęły. Skrupianie je d n a k  roślin tem i sa- 
inemi m ieszaninam i nie przyniosło żadnego pożytku, gdyż 
niektóre ty lko  szkodniki ginęły, a przew ażna liczba u trzym y­
w ała się p rzy  życiu. Dopóki liście by ły  m okre i lepkie po 
skropieniu, pchlice na nich się nie pojawiały. G dy jed n ak  
obeschły po 1 0 - 1 2  godzinach, jeszcze bardziej się na rośliny 
rzuciły, szczególnie tam, gdzie do skrap ian ia  użyto mieszaninę 
z cukrem  lub gumą. Substancye te stanowiły poprostu przy­
nętę dla pchlicy. Bezskutecznem  okazało się w  próbach Thie- 
lego posypyw anie roślin m iałem  w apiennym , sadzą, wapnem 
z naftaliną, jako też skrupianie roztworem  dw usiarczku węgla 
lub odwarem  z cebuli. (Zeitschrift fu r Pfłanzenkrankheiten).

S P R A W Y  B I E Ż Ą C E .

Z T o w arz ystw a  wzajemnej pomocy dzierżaw ców . Człon­
kowie Tow arzystw a wzajem nej pomocy dzierżawców ziem skich 
zechcą, zgłosić się w dniu 2 m arca b. r. podczas obrad R ady 
O gólnej, c. k. Tow arzystw a gospod. galic. Lwów, Słowackiego 8,



66 t y g o d n i k  r o l n i c z y .

dla dowiedzenia się o m iejscu i godzinie odbyć się m ają­
cego posiedzenia Tow arzystw a wzajemnej pomocy dzierżaw­
ców ziemskich.

Działalność niemieckiego to w a r z y s tw a  rolniczego W edle 
spraw ozdania z czynności w  roku  ubiegłym. Towarzystwo nie­
m ieckie rolnicze pośredniczyło w zakupnie dla swoich człon­
ków  3,221.438 q nawozów pomocniczych, 175.567 q m aku­
chów, otrąb i innych pasz, p rzedstaw iających w artość 1,895.576 
m arek, wreszcie 50218 q nasion o w artości 921.370 m arek. 
Oddział budow lany tow arzystw a dostarczył członkom 84 szki- 
ców z kosztorysem , 48 planów  z kosztorysam i i w ykonał 34 
budowli; oprócz tego w ydano w spraw ach budow lanych 105 
orzeczeń i 297 pisem nych inform acyj.

P o s tęp  kom asacyi g ru n tó w  w Niższej Austry i.  U staw a 
o kom asacyi gruntów  weszła w życie w roku  1886. Pierw szą 
kom asacyą podjęto dopiero w 1889 r. a do obecnej chwili 
zaprojektowano ju ż  kom asacyą w 22 m iejscowościach na 
obszarze ogólnym 27010 ha. należącym  do 1505 uczestników. 
Z  tego 17 projektów  kom asacyi na obszarze 23936 ha dla 
1595 uczestników  jes t ju ż  gotowych a reszta znajduje się 
w robocie. Oprócz tego w 9 m iejscowościach prowokowano 
kom asacyą na obszarze 11302 ha. należącym  do 709 ucze­
stników. Ze w szystkich projektow anych 31 kom asacyi p rzy­
pada 25 na powiat Florisdorf. W artość gruntów  objętych do 
kom asacyi w 17 gotowych technicznych planach wynosi 
7,090,5o5 złr., koszt zaś kom asow ania ogólny 320.000 złr., 
z czego przypada na w ynagrodzenie personalu technicznego 
160.000 zł., zapłatę robotników, pole, kam ienie graniczne, pod- 
wody itp. koszta ponoszone przez uczestników  60000 złr., a na 
inne koszta pokry te  przez m inisterstw o rolnictw a 100.000 złr. 
W zrost w artości gruntów  w sku tek  kom asacyi obliczono na 
1,063.583 złr. J

Rzeźnie spó łkow e w  Danii. Z powodu zakazu przywozu 
nierogacizny duńskiej do Niemiec, producenci duńscy stara ją  
się energicznie o ułatw ienie wywozu do tego państw a zarówno 
świń bitych, ja k  i w yrobów m asarskich i w tym  celu zakła­
dają liczne rzeznie i m asarnie spółkowe. W edle praw ie jed n o ­
brzm iących przepisów statutów  udział nie może być m niejszy 
niż 100 koron (po 66 ct.), a nie może przekroczyć 1000 kr. 
K ażdy  z członków obowiązany je s t przez przeciąg 10 la t sprze­
daw ać swoją rzeźną trzodę chlewną rzeźni spółkowej albo też 
innym  członkom do dostawy obowiązanym. W y ją tek  stanowią 
k n u ry , lochy stare i prosięta trzechm iesięczne. Należność w y­
płaca spółka za sztuki dostawione, po obrachowaniu wedle 
w agi rzeznej, najpóźniej w 8 dni po odstawie; zw ykle jed n ak  
w chwili odstawy dostają producenci 3/4 wartości. T ak ich  spół- 
kow ych rzeźni było w 1897 roku  25. Z pom iędzy nich 21 
spółek posiadało kapitał zakładow y 2,185.000 k r. (najbogatsza 
spółka m iała 187.000 k r. a najm niej zamożna 35.000 kr.) K a­
p itał obrotowy w szystkich 21 spółek w ynosił 1,358.000 kr. 
a  obrot brutto  w 1897 roku  26,541,770 k r. W  trzech spółkach 
obrót doszedł lub przekroczył 2 milj. koron, a żadna z nich 
nie m iała obrotu niższego niż pół milj ona koron. W  ciągu 1897 
roku  w 21 spółkowych rzeźniach zabito 464.851 sztuk nierogaci- 
zny pochodzącej od członków i 22.451 zakupionych od osób nie 
będących członkam i. N ajw iększa rzeźnia w ybiła 43.260 sztuk, 
a najm niejsza 9.500 sztuk. Członków w 21 spółkach było ogó­
łem  41.728. M ając przed oczami te da ty  sprawozdawcze, z ża­
lem wspom ina się, że akcya  rozpoczęta u nas w celu zwiększe­
n ia  wywozu mięsa wieprzowego, dotąd nie w ydała jeszcze po­
żądanych owoców.

PRAKTYCZNE ŚRODKI.
Zadawanie lekarstw  płynnych bydłu rogatemu. Goubaux, zmarły nie­

dawno dyrektor szkoły weterynaryi w Alfort we Francyi, stwierdził, że przy 
zadawania bydłu rogatemu płynnych lekarstw z butelki przez gębę dostaje 
się płyn na czternaście razy w pięciu razach do oskrzeli. Jeżeli zaś lekar­
stwo zadaje się przez nos, zdarza się to samo na dziesięć razy — w ośmiu. 
Nic to nie szkodzi, gdy zadany środek nie jest, szkodliwy dla dróg odde­
chowych. W przeciwnym jednak przypadku, mogą nastąpić mniej lub wię­
cej niebezpieczne, niepożądane obrażenia. Aby uniknąć tego niebezpieczeń­
stwa, najlepiej wstrzykiwać bydłu leki płynne do jamy pyskowej przy 
zamkniętych wargach, zapomocą zwykłej serengi, używanej do lewatyw.

O graniczenia  w p r z e w o z ie  zw ierząt.
Rząd krajowy W Czerniowcach zakazał przywozu i przypędu bydła 

rogatego, owiec i kóz z powiatu Ż y d a c z ó w ,  zaś trzody chlewnej z powia­
tów: B o b r k a .  B o c h n i a ,  C i e s z a n ó w ,  G r ó d e k ,  H o r o d e n k a .  H li­
s i a ty  n, J a  w o r ó w, Ko 1 b u s z o w a, Kos ów,  Mi e l ec ,  M o ś c i s k a ,  N a ­
d w o r n a ,  Ni s ko ,  P o p h a j c e ,  P r z e m y ś l ,  Ka wa ,  S k a ł a t ,  Ś n i a t y n ,  
S o k a l ,  T ł ó m a c z ,  T r e m b o w l a  i Ż y d a c z ó w .

O dpow iedzi R edakcyi.
P. I. G. W T. Na postawione pytanie trudno odpowiedzieć, nie zna­

jąc  gleby, na jakiej ma Sz. Pan siać koniczynę. To tylko można na pewne 
twierdzić, że łubin, który żyto poprzedzał, koniczynie nie zaszkodzi Inna 
rzecz jednak, czy ten grunt, na którym łubin dobrze się rodzi, wyda dobrą 
koniczynę czerwoną. O tern jednak, nie znając natury gleby, nie mo/,enn­
ui c stanowczego powiedzieć.

P. Alf.  Gł. w  L ip . Odpowiemy obszerniej listownie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z b o ż a .

Na rynkach zbożowych zaczyna wszędzie przeważać przekonanie, że 
tegoroczna zima pozostanie łagodną do końca i że większe jakieś szkody 
w ozimych zasiewach już nie nastąpią. Wiadomości nadesłane przed tygo­
dniem z Ameryki o silniejszem uszkodzeniu posiewów przez wielkie mrozy 
tylko chwilowo nieco wzmocniły tendencyą, gdyż okazały się przesadzonymi. 
Pewne szkody są, ale nie tak bardzo znowu dotkliwe. Sprowadzenie wiado 
mości o szkodach wskutek mrozów do właściwej miary wywarło zaraz 
pewną depressyę w New Yorku i Chicago, którą jednak zrównoważyło stwier­
dzenie, że zapasy wskutek ożywionego wywozu dosyć znacznie się zmniej­
szyły. Na targach europejskich stan w ubiegłym tygodniu mało się zmienił 
i tendencyą jest wszędzie słaba. Wiadomość o zwiększającym się wywozie 
pszenicy z Argentyny, o znacznym nadmiarze przeznaczonym na eksport 
w Australii, wreszcie zapowiedzi obfitego wywozu ziarna z Rosyi i z kra­
jów naddunajskich powstrzymują na rynkach zachodnio-europejskich wsze - 
kie zwyżkowe aspiracye i tamują obroty. W Wiedniu i w Peszcie w osta­
tnich dniach usposobienie nieco się poprawiło, pomimo wiadomości o otwar­
ciu wewnętrznych dróg wodnych i spodziewanych większych dowozów, ale 
ruch zawsze jeszcze jest bardzo słaby. Wr kraju ważniejsze zmiany w cenach 
nie zaszły: we wschodniej części usposobienie zwyżkowe nie trwało długo 
i pewna zwyżka w cenach już nastąpiła.
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Pszenica Żytu Jęczmień Owies

Kraków . . . . 21

_ _ _  '  

9 .0 0 -  9.72 7 .90 -8 .60 6.60—7.25 6 45—6.85
L w ó w ............. 21 9.30— 9.75 7.50—7.80 6 .75-7 .75 6.50—6.75
Tarnopol . . . 18 9 .1 0 -  9.25 7 .15 -7 .25 6 .00 -6 .10 6 20—6.30
Podwołoczyska 18 8 .8 5 -  9.20 7.40—7.60 6 .40 -7 .00 5 .90 -6 .10

„ rossyjskie — 8.70— 9.60 7.40 -  7.80 7.20—7.60 5.80—6.30
Wiedeń . . . . 23 9 .75-11 .20 8 .3 0 -8  50 7.00—9.25 6.15—7.00
Peszt ............. 23 10.20—10.55 7.75—7.95 0  00— 0.00 5 .80 -6 .15
Praga . . . . 21 10.00—10.70 8 .30 -8 .65 7 .80 -9 .00 6.40—6.85
Ceny w złr. za 

100 kg.
B erlin ............. 20 15.00-16.40 13.60-14.80 — 13.50—15.20
Wrocław . . . 20 14.80—16.50 13.10—14.10 13 10—15,10 12.30—13.00
Poznań . . . . 20 15 20—16.20 13.0,)—13.50 12.70—14.00 12.50—13.00
Ceny w mar­
kach za 100 kg
Warszawa . . 21 5 .70 -6 .10 4 .50 -4 .80 4.40 4.60 3 .20 -3 .70
Ceny w rs. za 

korzec.

C E N Y  Ś W I A T O W E
w markach za 1000 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle telegra­
ficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P sz e n ic a : dnia 15/„ dnia 2%
Z Amsterdamu do Kolonii . 169 25 ' 168.75'
„ Chicago do Berlina . . . . 174.25 173 70
„ Liverpoolu do Berlina 17250 172.70
„ Nowego Jorku do Berlina . . . 186.60 186 40
„ Odessy do B erlina...................... 169 75 171.80
» Rygi » * ...................... 183.75 183.75
w P a r y ż u ..................................... 179.40

Ż y to :
Z Amsterdamu do Kolonii . 156 10 154.75
„ Odessy do B erlina..................... 157.75 158 50
a Rygi * * ...................... 161.00
„ Nowego Yorku do Berlina . . . . 162.75 164.65
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J ę c z m i e ń  p a s t e w n y  W iedeń 21/11 , 5 .5 0 — 6 .1 0  /Jr.; Lwów 21/11, 5 .7 5
6.00 /Jr., T arnopol 18/11, 5.25—5.35 złr. J ę c z m i e ń  n a  k ru p y . Kra­

ków  21/11, 6 .2 5 -6 .6 0  zlr.
K u k u r y d z a  K raków 21/11, 5 .7 0 — 0 .0 0  złr.; W iedeń 23/11, sta ra  5 9 0

6.00 /Jr., nowa 5.05—5 10 zlr., cinquantino 5 .60—5.85 z{r.; Lwów 21/11, 5.50 
— 5 8 0 /Jr.; T arnopol 18/11, stara 5.45—5 50 zlr., nowa 4.80—5.00 zlr., P e sz t  
23/11, 4.60—4 70 z lr . ; P o d w o ło czy sk a  18/1, nowa 4.40—4.80 zlr., stara 5.00 
—5.10 zlr. za 100 kg.

H re c z k a  K raków 21/11, 7.00 — 8.00 zlr.; Lwów 14/11, 7.50— 8.25 zlr.; 
T arn opol 11/11, 6 80—6.90 zlr., P o d w o ło czy sk a  18/1, galic. 6.50—6.70 zlr., 
rossyjska 6.00—6 35 zlr. za 100 leg.

S trą c z k o w e , p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G roch . K raków 21/11, 8 00— 11.00 z lr . ; W iedeń 21/11, galic. 9.00— 12.50 

sslr.; Lwów 11/11, 7 (H)—9 00 z łr . ; Tarnopol 18/11, Victoria 8 .25—8.90 zlr., 
zwykły 6.70 — 6.80 złr., pastewny 5.60—5.70 z łr .;  P o d w o ło czy sk a  18/1, 
galic. Victoria 00.00—9.00 złr., zwykły biały 6 .75—7.50 złr.; ross. 6.40— 
7.50 zlr. K ubik . Lwów 21/11, 5 .25—6 00 zlr.; T arnopol 7/1, 0 .00— 0.00 zlr. 
W y k a . P o d w o ło czy sk a  18/1, 5.10—5.40 z łr .; Lwów 12/11, 5.25—5.80 złr.; 
T arnopol 1/1, 0.00 -0 .0 0  z łr ;  K raków 31/1, 5.75—6.25 złr.

F a s o la .  K raków 21/11, 7 .0 0 —12.00 zlr.; T arnopol 18/11,biała 7.80— 
7.90 z łr.; W iedeń 21/11, drobna 7.75—8 .0 0 z łr . ; średnia 7.00—7.50 złr.; 
okrągła 8.00—8.50 złr ; długa i płaska 8 75 — 9.00 złr., pstra 6 .0 0 -  6.25 złr.

K z e p a k . W iedeń 21/11, 12.00—12.50 złr.; P raga  21/11,12.40—12.50z ł r ; 
P e sz t  14/11, 11.50—12.25 złr., na sierpień 12.10—12.20 zlr.; Kraków 31/1,
11.00 — 11.75 z łr.; Tarnopol 7/1, 00 0 0 — 10.80 złr.; Lwów 21/11, 10.50—
11.00 z łr.; P o d w o ło czy sk a  4/1, 00.00 złr. za 100 kg.

L n ia n k a  T arnopol 31/X1I, 7.00— 7.10 zlr.; W iedeń 14/11, 10.50—
11.00 złr. za 100 leg.

L en  (nasienie). T arn opol 11/11,8.80—9.20 złr ; W iedeń 21/11, węgier.
12.00— 12.50 złr.; moraw. i galic 12.00— 12.50 złr.

K o n o p ie  (nasienie). T arnopol 18/11, 10.50— 11.20 z łr ;  W iedeń 21/11, 
galie. 13.75— 14.00 złr. za 100 kg.

C h m ie l.  Lwów 21/11, nowy 65—80 złr. za 56 W iedeń 21/11, za- 
tecki 115— 135, czerwony z Auseha 100 —120 z łr.; zielony z Dauba 80 —92 
złr., galicyjski 9 0 - 1 0 0  z łr.; Z a tec  21/11, miejski 110— 112 z lr .;  okoliczny 
108—110 złr ; N orym berga 21/11, badeński do 185, spaltański do 191 a za- 
tecki do 212 marek za 50 kg. Usposobienie mocniejsze z powodu braku za ­
pasów.

K a r to f le  Kraków 21/11, 1.20— 1.60 złr. za hektolitr; W iedeń 21 /1 1 , 
okrągłe żółte 2 .80—3 50 z łr.; P o d w o ło czy sk a  18/1, 1.80 złr. za 100 kg.

N a s i o n a .
K o n ic z y n a  c z e rw o n a  K raków 21/11, 5 5 - 6 0  złr., Lwów 21/11, 45 —60 

złr., Tarnopol 18/11, 43 —49 złr.; P o d w o ło czy sk a  18/1, galic. 44 — 53 złr.; 
rossyj. 44 — 55 złr.; W iedeń 21/11, najlepsza bez kanianki 67 — 68 złr., 
austr prow. 61—62 złr.; węgierska 57— 58 złr.; P e sz t  21/11, prima 5 3 7 , - 6 0  
z łr , średnia 4 6 —52 z łr.; W rocław  21/11, wysoka prima 104— 112, prima 94
— 102, średnia 74—90 m arek za 100 kg. Ruch znacznie słabszy, a gatunki po­
śledniejsze bez popytu.

K o n ic z y n a  b ia ła .  W iedeń 21/11, 4 5 —58 złr.; P esz t 21/11,38—39 złr.; 
K raków  21/11, 4 5 -  55 złr. Lwów 21/11, 40—50 z ł r . ; T arn opol 18/11, i35— 
45 złr.; W rocław  21/11, wysoka prima 92— 104, prima 68—84, średnia 40
— 60 m arek za 100 leg.

K o n ic z y n a  s z w e d z k a . W iedeń 21/11, 40—60 z łr . ;  Lwów 12/11, 
35 —45 złr.; W roclaw  2 1 /1 1 , bez kanianki 8 0 -1 0 0 ,  prima 68—76 marek 
z a  1 0 0  kg.

L u c e rn a . W iedeń 21/11, włoska bez kan. 6 2 —6 4  złr., francuska bez 
kan. 73—78 złr.

T y m o tk a . Lwów 21/11, 17—21 z łr . ; T arnopol 18/11,19.50—20.00 złr.. 
K raków  21/11, lo —20 złr.; W rocław  21/11, 28—44 marek, wszystko za 100 kg;

B u r a k i  p a s te w n e  Wiedeń 21/11, oberndorfskie żółte 34—35 złr., fla- 
szowate 31—34 złr., Mamuty 40 —41 złr. za 100 kg.

P rod u k ty  zw ierzęce .
W o ły . W iedeń 20/11, węgierskie prima 34—39 złr., secunda 29—33, 

tertia  25—28 złr., wyborowe 39l/2 — 41 z łr . ; galicyjskie prima 3 4 —36 złr., 
secunda 31 —33 złr., tertia  27—30 z łr ,  wyborowe 37—38Y2 złr. za 1 0 0 %  
żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a . W iedeń 21/11, prima 451/,, — 47 zlr., średnie i stare 
42V2—44ł/2 zlr., lekkie 6 9 l/2—4172 złr. a mlode37—45 zlr.; P e s z t 22/11, stare 
ciężkie 47—4772 ; średnie 51—52 z lr.; młode ciężkie 49—5C zlr.; śre­
dnie 48V2—49 zlr., lekkie 4 8 —49 zlr. za 101) kg.

M asło. Wiedeń 21/11, najlepsze deserowe 1.20— 1.30 zlr., wiejskie
1.00— 1.20 zlr.; zwykle targowe 0.90— 1.05 złr. Kraków 21/11, targowe J.10— 
1.20 zlr. za 1 kg. Hamburg 13/11, stołowe I klasy 200—220, II  kl. 190— 198, 
galicyjskie 160 — 168 m arek za 100 kg. B erlin 20/11, dworskie i spółkowe 
prima 196, secunda 190, tertia 184 marek za 100 kg. Z powodu małego 
popytu na  rynku hamburskim i berlińskim usposobienie osłabło.

J a j a .  W iedeń 21/11, prima 38 —40, secunda 41 —43, konserwowane 
w wapnie 45—48 sztuk za 1 zlr., usposobienie zniżkowe; K raków 21/11, 
1.30—1.50 za kopę.

S p i r y t u s .
Wiedeń 24/11, okowita (75°/0 lub wyżej )(nieopodat. kontyngentowany 

18.20—18.30 złr.; spirytus rektyfikowany (90°/o i wyżej) opod. kontyngen­
towany 55.00 — 55.25 z łr . ; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 50 ct. do 1 złr.

wyższe; P raga  22/11, okowita kontyngent. 17.50 złr., spirytus rafinowany 
53.75 z łr . ; Lwów 21/11, loco st. kol. gotowy 16.00—16 50, terminowy 15.50— 
16.00; Tarnopol 18/11, gotowy 16 0 0 —16.20 złr.. na lu ty—mai 16.70— 
15.80 złr.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Dr. Stefan Jentys.

OD AD M I N IS T R A C Y I .

Prosim y o rychłe odnawianie prenumeraty 
i w yrów nanie zeszłorocznych zaległości.

O B W I E S Z C Z E N I E .

W I O S E N N Y  J ARMARK N A  KONIE
w  Krakowie .

W  dniu 10 m a rc a  1899 rozpocznie się w K rakow ie w io­
senny pięciodniowy ja r m a r k  na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie.

J a rm a r k  na konie szlachetne odbyw ać się będzie w  k ry ­
tej ujeżdżalni pod Kapucynami i na placu, a konie zna jdą po ­
mieszczenie w  tejże ujeżdżalni, tudzież w sta jn iach prywatnych, 
w  dom ach  zajezdnych i hotelach.

Dnia 14 m a rc a  1899 (wtorek) odbędzie się główny j a r ­
m a rk  n a  konie włościańskie n a  placu »G roble«•

Magistrat stoł. król. m. Krakowa
dnia 10 lutego 1899.

(Przedruk nie będzie płacony).

W Y K A Z  F I R M  K O N T R O L O W A N Y C H
przez krajową Stacye doświadczalną botaniczno-rolniczą

w  D u b l a n a c h .
Bank rolniczy we Lwowie.
Dom dla  Ziemian we Lwowie.
Dom rolniczo-produkeyjny E rnesta  Bahlseria w Krakowie ulica 

Karmelicka 1. 2 1 — 23.
Handel nasion M. Woliński i T* Kaczyński we Lwowie.
Handel nasion T. Lewiecka w  Krakowie.
K ra jow a ku ltu ra  nasion B orow na J. Bulsiewicza w  Bochni. 
P ierw sza k ra jow a  produkeya nasion Teofila Łuckiego w Mełnie. 
Rolniczy zakład  upraw y nasion Ju liana b a ro n a  Brunickiego 

w Podhorcach.
Zakład ogrodniczy L. Freegego w Krakowie.
Związek hand low y dla kółek rolniczych we Lwowie.

Wyżej wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na prze- 
ciąg roku 1899 ze Stacyą doświadczalną botaniczno rolnicza w Dublanach 
umowę, mocą której zobowiązali się:

1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacyi;
2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu  gwarancyjnego (na b lan ­

kiecie ku temu przez Stacye wydanym) praw d ziw ość , p ochod zen ie , c z y s to ś ć  
n asien ia , s i łę  k ie łk o w a n ia , brak kan ianki (zarazy) |ub jej ilo ść  w  jednym  
kilogram ie  tow aru .

_ 3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy 
wartością gw arantowaną a  rzeczywistością towaru.

Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 ko­
ron tego samego towaru, zbóż zaś za 2 5 0  koron, do powtórnej oeeny w Stacyi 
botaniczno-rolniczej w Dublanach na koszt firmy kontrolowanej, kupujących 
zaś za mniejsze kwoty do 50 pr. zniżki taryfy stacyjnej.

Bliższe szczegóły dotyczące warunków umowy, rodzaju gwarancyi 
i odszkodowania uwidocznione są na odwrotnej stronie listu gwarancyjnego.

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych 
workach, zaopatrzonych w plom bę i św ia d ectw o  S ta c y i.

Dublany 16 lutego 1899 r!
D r .  ly n a c y  S zyszy  łow icz  

t  — * kierownik stacyi.
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NOWOŚCI ROLNICZE Nr 2
z k o m p le tn y m  c e n n ik ie m  ilu str o w a n y m  

fabryki maszyn i narzędzi rolniczych
frm y: Józef Bromowicz i Sp.

otrzymają wkrótce prenumeratorzy »Tygodnika rolniczego* 
darmo i opłatnie.

D o b r a  B o ł s z o w c e
s ta cy a  pocztow a, te legraficzna i kolejow a

mają na sprzedaż następujące gatunki k a r t o f l i  jadalnych 
i wysoko procentowych: P ias t ,  Reichskanzler ,  Topaz, Atheny, 
Leliwa, Lech, Gorzelniak, Dołęga, Ostoja, Karmazyn, T ac za ła
po 3 złr. za 100 kilo, netto loco stacya, zaś K rólow a Jadwiga 
i Grażyna po 5 złr. za 100 kilo.

Biorącym pełny wagon i Kółkom Rolniczym 10°/0 taniej. 
W orki po cenie zakupna.

Zamówienia przyjm uje Zarząd dóbr Bołszowce.

Zarząd dóbr 
P R Z E W R O T N E

p  G ł o g ó w  
poleca pew ne nasien ie łub i­
nu Żółtego, sto worów. 1 00%  
w raz z w orkiem  loco s ta cy a  
kolei Rzeszów o z łr  Z am ó­
w ienia zadatkow ane. P rze­

sy łk i za pobraniem .

N ależałoby tak że  i w Ga- 
licy i próbow ać chow u wscho- 
dnio-fryzy jsk ich  owiec mle­
cznych. k tóry  w C zechach 
o k a z a ł się ta k  wielce k o rzy ­
stnym .

O ryg in a ln y ch , im porto- 
w anych  sz tu k  rozpłodowych 
dosta rcza  w yłącznie
Rudolf  Mayerhoffer  w Eger,

Czechy.
(N iższa S zko ła  rolnicza). 

R ekom endacye ja k  najlepsze.
4 - 1 2

Koniak i w ina  kura- 
cyjne; 

M y d ł o  czerem chow e
najlepsze ze wszyst­
kich mydeł toaleto­
wych;

Ziółka S e e b u rg e ra  wy­
próbowany ś r o d e k  
przeciw kaszlowi; 

R e s t i t u t i o n s f l u i d  dla
koni

p o lec a

a p te k a  pod „z ło tą  g łow ą" 
M. PRONIA

w Krakowie
R ynek główny L. 13.

I

Świerkowe drzewostany
nawet z bardzo denkiem drzewem, kupuje za gotówkę

Erich Frost, Wrocław
H a n d e l  i m p o r t o w y  d r z e w e m .  5-6

* Fabryka tłuszczów i smarowideł
BAZYLEGO AKSLERA w  D roh ob yczu

poleca dla Kółek rolniczych smarowidła do osi żela­
znych i drewnianych, szwarc do butów, oleje do ma­

szyn i t. p.
Cenniki 11a żądanie posyłam. 5 — 24

N akładem  K om itetu  c. k. T o w arzystw a Rolniczego k rakow skiego . —  W  D ru k a rn i U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego , pod zarządem  Jó z efa  F ilipow skiego .

DRZEWO ŚWIERKOWE

na cellulozę
ta k ż e  m ieszane z jo d łą , po­
cząw szy od 10 cm  średnicy 
w w ierzchołku (dolne zuży t­
kow anie drzew a z trzebieży) 
k u p u je  w każdej ilości po 

dobrych cenach

E ric h  F r o s t
W rocław 

Handel importowy drzewem.
5 — 6

T R A W A  M I O D O W A
(Holcus lanatus)

w łasnego  zbioru z obszaru  dw or­
skiego B o ró w n a , nasien ie  świeże 
i pew ne n a  g ru n ta  suche lub mo­
k re , zupełn ie liche, n a  pas tw isk a  
w yborna roślina, raz  zas iana  trw a 
k ilk a  lat. Jeden korzec  w raz z wor­
kiem  kosz tu je  3 złr.. przy zakupnie  
n araz  10 k o rcy  dodaje się dw a k o r­
ce bezpłatn ie; na wagę 100 kg 2 0  złr.

Z am ów ienia u sk u teczn ia

J. B ulsiew icz
w B o c h n i .  2—10

A u t o m a t y c z n e  p u ł a p k i
n a  szczury  2 złr., n a  myszy 1.20 złr. 
Ł ow ią  bez dozoru aż  do 40  sztuk 
jednej nocy, nie n ab ie ra ją  wcale 
odoru odstręczającego  i n a s ta w ia ją  
się same. W szędzie najlepszy  s k u ­

tek. P rzesy łka  za  pobraniem .
M. Feith. Wiedeń U .T abors tra sse  11 /B

Ochronna m arka: * * * * * * *
Kotwica.

Linim ent. Gapsici com p.
z apteki R ich tera  w P radze, 

uznai e jako  znakomite uśmie­
rzające n ac ie ran ie ;  po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do n a ­
bycia we w szystk ich  aptekach. 
Tego

p o w s z e c h n ie  u l u b i o n e g o  ś r o d k a  
i lonioncifO

należy zaw sze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą  ochronną m arką  „Ko- 
tw icą“ z aptoki Richtera  i z 
przezornością uznaw ać t y l k o  
butelki z tą  m arką  jako 
wyrób oryginalny.

A pteka  R i c h t e r a  pod  z ło ty m  
lwem w P r a d z e .

N a j l e p s z e  k a r t o f l e  do s a d z e n i a :
P au lsena  niebieskie  olbrzymy

popraw ne, bardzo sm aczne, nieprze- 
śc ign ię ty , b a jrczn y  zbiór (o sta tn i 
385 } z 1 ha) 100 kg  3  z łr. 25 c t.

Zborowskie białe olbrzymy, n i­
gdy nie g n iją  (ostatn i zbiór 360 q 
z 1 ha). 100 kg  3 zlr. 25 ct.

Magnum bonum u lub . ja d . w yso­
ki plon 100 kg  3  z tr. 25 c t.

Snow flake,  u lub . ja d . w ysoki 
plon. 100 kg  3 złr. 25 ct.

Klobouk Eidoster ,  w czesne, n a j ­
sm aczniejsze stołow e, 100 kg 4  z łr.

Jęczmień do siewu oryginalny 
Hanna w szędzie i zaw sze o d zn acza­
ny I . nag rodam i, na jsz lachetn ie jszy , 
na jp lenn iejszy ,
sprzeda je  Vodieka,  w łaściciel dóbr 
S m rż itz  W H an n ie  n a  M oraw ach. 
P rospek ty  i próbki darm o i op ła tn ie .

D O M O W E

wodociągi
z poręczen iem  tec h n iczn e j 

d o sk o n a ło śc i u rząd za  i po leca

ANT. KUNZ 
w  d r a n i c a c h ,  M o r a wy

(Hiihr. W eisskirchen)
n ajw ięk sza  osobliw a fab ry k a  

wodoc ąg ó w , p om p i m otorów .

P ro sp ek ty  i ob liczen ia  w p rz y ­

b liżeniu n a  żądan ie  za  d arm o  

i op łatn ie .

Zarząd szkółek  Jul. br . Brunickiego 
w Podhorcach p. S try j

poleca:
d r z e w k a  i  k r z e w y  o w o c o w e  
i  o z d o b n e  w praw dziw ych, dobo­
row ych odm ianach, — rów nież r ó ż e  
s z l a c h e t n e ,  p ienne i k rzaczyste , 
i r o ś l i n y  o z d o b n e ,  tudzież n a ­
r z ę d z i a  o g r o d n i c z e  najlepsze i 
n a jp rak ty czn ie jsze  C enn ik i n a  ży­

czenie darm o i opłatnie.
Do zbycia są  rów nież 

o w s y  i k a r t o f l e  n a s i e n n e .

HODOWLA NASION
w  Czyżowicach

p o c z t a  M o ś c i s k a  

poleca

do s iew u w iosennego 

N a s i o n a  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h
g w aran tu jąc  ga tu n ek , silę k ie ł­

kow ania  i ceny najn iższe.
3 - 3


